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CENY OGŁOSZEŃ: Na i 
stronie wiersz milimo- 
` trowy mk. 100 — na MI 
etronia mk. 75. — IV 
mk. 60. Nadesłane mk. -$ 
125 —Drobne ogłoszenia © $ 
odmk. 10 do30 za wyraz. ° 
Ogłoszenia pozamiejsco 
we o 50 proc. zagrani- 
czne 100 proc. drożej. 


W numerach świątecznych 
i miedzielnych ceny © 
28 proc. droźsze. 


Zu terminowy druk ogo 
esed administracja ule 
odpowisúa. 

Redakcja 1 administracia 
fiówna mieści się pod 
nr. 4 przy ul. Piłsud 
skiego w Sosnowcu, 


KINO-ZACISLE 


| 20 


minut W 


BUSKOWIEC 


SFINKS 


| Łod 2-go do 8-go października 


Sensacyjny cyrkowy dramat w 
6-ciu częściach p.t. 


„TYGRYSIEA' 


(W obrazie biorą udział słynna 
małpa Jack, tygrysy, lwy, i inne 
zwierzęta. 


od 2 go października r. b. 
Dla młodzieży dozwolone. 
BACZNOŚĆ! Grozą przejmująca 
owa misja TARZANA p.t 


CZŁOWIEK BEZ TRWOGI 


eden z najwybitniejszych obra- 

ów obecnego sezonu, który po- 

bił rekord we wszystkich stoli- 

R licach Europy 

| Z udziałem małpy szympansą 
| J0E MARTIN. 
ako Tarzan ELMO LINCOLN. 


mac 


|od Z-go do 8 go pażdziernika wł. 
ielki sensacyjny dramat. amery- 
kański (pojedyńczy obras) p- t; 


[KRÓL BOKSU 


00 Pe ik dram:t w 7u 
Cłęś.iach z udz ałem słynnego atie- 
= ty1 boks:ra Strittera, 

Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 


ksno-Venus 


Od wtorku 3-go do niedzieli 8 go 
a i VI.ta i ostatnia serja 
brazu „Tajemnice dsikich dtungli* 


pirt. Ą 
ra 46 
LAANA RSLĘZAIGZKA 
ANONS: Następny A TAA 
pBZIEGKO POGROMCY". 
“roli głównej słynny zwycięzca 
Macistosa champion MaRGCQ 


r. Falkowski 
-_ powrócił 


Od 1:go październik 


Tancerz nieznany 


Francuski dramat w 5 aktach. 
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DOKTÓR 3892 


K. Troppauer 


Choroby: skó”ne (włosów) 
weneryczne. Analizy mikrosk. 
Przyjm. 11—1 i 5—8. Panie 4—5. 
SOSNOWIEC, Małachowskie- 

go N 5 parter. 


ów 


Doktór med. 


J. HAŁACZ: 


b. dyr. szpitala wenerycznego 
Choroby skórne i weneryczne. 


Przyjmuje codziennie oprócz 
świąt od 9—11 i 3—7 po poł 


Będzin, Plac 3-go Maja M 3. Ip. 


areena PRAC 


DR. MEDYCYNY , 5119 


WIKTOR STAŁOWSKI 


lek. specjal. 
chorób skórnych i wenerycz- 
nych. Analizy krwi. Badania 
mikroskopijne. Kosmetyka. (Cho 
roby włosów. Ordynuje każdo- 
dziennie od godz. 10—1 przed 
poł. i od godz. 4—7 po poł. W 
niedzielę i święta od godz. 11—1 
przed południem. 


‘Katowice ul. Augusta Schnejdera 17 Ip. | 


anra WEW ZECTKE 
de 5-go włącznie. 


zdjęcia z natury. 
TORS PONOWNE GC Z OCZŃ f 


ROBOCZA 


BY: 


Dziś i dni następnych. 
2-ga serja wielkiego dramatu 


„Luszóe i Bastja' 


„+ Elektryczne Piekło 


Największy film amerykańskiej wytwórni w roli 
głównej wszechświatowa sława B 0B. 
NOWOŚĆ w dziedzinie kinematografji. 


| b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i skórnych 
Ağ Choroby weneryczne skórne 
4 i moczopłowea, 1343 
Przyjmuje od 1] —2i od 6—8. 
á Psnie 5—6. 
GR Somoriec Kowalska 2m. 7 (2p) È 


kkkkkkkKKIikE 
Lekarze-dentyści 


MARJA TEIGANER 
LUCJA TEIGHNER ALTMANOWA 


SOSRUWIEC, Medrzejowska 41, Il piętro, 
przyjinują codziennie od g. 9 rano 
äs 7 wieczór 3237 


ROWERZE KE 


Doktór mod. 


| Rechtszaft 


Przyjmuje od 3-ej do 5-ej | 
wieczorem. | 
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Gziczerin w Warszawie, 


Od wiosny, od czasu kon- 
ferencji genueńskiej, podróżo- 
wał  Cziczerin po Europie. 
Bezpośrednio z Berlina, w koń- 
cu swego tournée dyploma- 
tycznego zawitał do Warsza- 


å 


Jeden z polskich -dzienni- 
ków warszawskich zamieścił 
wywiad swego współpracow- 


niką z Cziczerinem. W wy- 


wiadzie tym komisarz sowiec- 
ki do spraw zagranicznych na- 
zywa Polskę „przyjacielskim 


Sosnowiec, 4 października. 


i sąsiedzkim państwem'. Złe 
losy zrządziły, iż istotnie Pol- 
ska jest sąsiadem Rosji. Co 
się zaś tyczy „przyjaźni“, to 
próbkę jej dał Cziczerin w roz- 
mowie z dziennikarzami pism 
żargonowych. W rozmowie tej 


dyplomata sowiecki oświad-. 


czył, że „polsko - rumuńskie 
podróże i rokowania wywołu- 
ją wielkie zaniepokojenie w 
Rosji, a sprawa ta może się 
zaostrzyć w związku z wy= 
stąpieniem Rumunji razem ż 


4 października 1922 - 


Dla młodzieży dozwolony. Od 6 paźdz. b.r. 


Kasa czyn 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
łachowskiego 9. 


PENUH 


na od godzi 


SITAKS SEEE AS 


Anglją i małą ententą przeciw 
Turcji“. | 

Słowa te, przetłumaczone z 
języka dyplomatycznego na 
codzienny, mieszczą w sobie 
groźbę, skierowaną pod adre- 
sem Polski, na wypadek, gdy- 
by dyplomacja nasza pozwoli- 
ła sobie na najmniejsze nawet 
przeciwstawienie się' intere- 
som sowieckim na szerokim 
terenie polityki międzynaro= 
dowej. 

W tej chwili nie będziemy 
się zastanawiali nad ewentu- 
alnościami, któreby mogły być 
motywem dla sowdepji celem 
zrealizowania gróźb Cziczeri- 
na. Interesuje nas fakt inny, 
daleko ciekawszy i charakte- 
rystyczny dla naszych stosun- 
ków wewnętrznych. Oto Czi- 
czerin w rozmowie ze współ- 
pracownikiem pisma polskie- 
go mówił o Polsce, jako o 
państwie przyjacielskim, z 
dziennikarzami zaś pism żar- 
gonowych stał się bardziej 
szczery i uderzył w ton nie- 
mal wojowniczy, co w zupeł- 
ności odpowiada istotnym na- 
strojom Rosji sowieckiej. 

Różnice te w wynurzeniach 
dyplomaty sowieckiego miały 


i zapewne źródło w różnicy na- 


Cena numeru tma. 50. 


Dla młodzieży dozwolony. ; 
ok 1868. | 


D t 7 aktach z czasów powstania i walk o niepodległość i 
i- ii Polski osnuty na tle Podieści ST. ŻEROMSKIEGO p. t miz: Wierna rzeka. 


Wobec przewidywanej. olbrzymiej frekwencji sprzedaż biletów już rozpoczęta, 
ny 5.30 wieczorem. 


Rok XIIL 
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Adres dia listów i depcea 
„ISKRA*, Sosnowiec. 


Konto czekewe P. K. O. 
ur. 64583. 


Prenumerata wynosi: 
T, odnoszeniem miesięcznie 


mk, 700. 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 900 miesięcznie. 
Oddziały własne: w Ber 
dninie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. Siq- 

sku. 


zależ- 


strojów psychicznych, 
nych od tego, z kim Czicze- 


rin rozmawiał. O ile w roz- 
mowie z dziennikarzem-pola- 
kiem Cziczerin poczuwał się 
do obowiązku pewnej uprzej-. 
mości gościa wobec gospoda- 
rza domu, o tyle w czasie roz- 
mowy z dziennikarzami pism 
żargonowych czuł się w atmo= 
sferze swojskości; w atmosfe- 
rze wielce sprzyjającej szcze- 
rym wynurzeniom. Szczerość 
ta, wobec tego, że przejawi- 
ła się w Warszawie, jest nie- 
taktem wobec Polski i jej 
rządu. 

Komisarz sowiecki, zbywa» 
jąc dziennikarzy polskich zda- 
wkowymi komplementami, wy= 
powiedział jednocześnie wo- 
bec żydów poważne oświad- 
czenia w sprawach polityki 
bieżącej. Już to samo poza, 
treścią tych oświadczeń, wy= 
starczyłoby do tego, aby: wy- 
kazać, że Cziczerin, mimo kil- 
kakrotnego 
pobytu w Europie zachodniej, 
jest ciągle jeszcze synem tej 
Rosji, na której kulturze w 
sposób bardzo ujemny odbiła 
się bliskość dzikiej Azji. 

Éw.. 


SPRAWY 


Baczność, obywatele! 


Jutro już upływa ter min 
sprawdzania list wyborczych, 
kto więc z nas nie spełnił te- 
go obowiązku obywatelskiego, 


niechaj go spełni natychmiast! - 


Nie odkładajmy tej sprawy 
do jutra gdyż jutro może znów 
zajść coś takiego, co nam do- 
bre: chęci sparaliżuje, a w re- 
zultacie zostaniemy pozbawieni 
prawa wybierania posłów i se- 
natorów. 


Kandydaci socjalistyczni. 


Lista socjalistyczna w Zagłę- 
biu została ostatecznie ustalona; 
na pierwszym miejscu listy będzie 
umieszczone nazwisko p Arci: 


WYBORCZE. 


szewskiego, na drugim zaś 
Stańczyka. Poseł Arciszewski 
pozatym kandyduje z Radomia, 
były zaś ławnik magistratu so- 
snowieckiego p. Całuń, miesz- 
kający obecnie w Radomiu kan- 
dyduje z listy P. P. S. w Za- 
mościu. 


Komunikat, a 


Na skutek artykułu redakcyj- 
nego „lskry' z dnia 1 paździer- 
nika p. t „Sytuacja w Zagłę= 
biu“, w którym to artykule pew- 
ne zwroty mogły zaniepokoić 
opinję publiczną, czujemy się 
w obowiązku podać do pow- 
szechnej wiadomości, że przed- 
stawiciele instytucji gospodar- 
czych w Zagłębiu zwrólili się 
ze swymi postulatami do komi - 


tetu wyborczego narodowych 


i dość długiego 


a- 


nad tymi postulatami jest w to» 


| ku i że sprawa t» nie tylko w 


niczym nie wpłynęła na jakie- 
kiekolwiek rozluźnienie więzów 
pomiędzy centrum. a chrześcjań- 
skim związkiem jedności naro- 
dowej. lecz owszem, wykazała 
całkowitą zgodę w zapatrywa- 


niach na wystąpienia zarządów . 


tych instytucji 
-W każdym więc razie zapew- 
nić musimy społeczeństwo miej- 
scowe, że kwestja ustalonych 
już mandatów poselskich na 
wspólnej liście stronnictw naro- 
dowych dyskutowana nie była 
i dyskusji podiegać nie może. 
. Komitet wyborczy narodo* 
wych stronnictw okręgu będziń- 
skiego: 

Za przewodniczącego: 

“Józef Karney (m. p.) 
Za sekretarza: 
Adam Stadnicki (m. p.) 


Wybory w Zawierciu. 


Główny komitet wyborczy 
chrześcjańskiego związku jed- 


= mości narodowej w pow. bę- 


dzińskim otrzymał następują- 
ce oświadczenie: 
„Stwierdzamy niniejszym, że 
stowarzyszenie właścicieli nie- 
ruchomości chrześcjan miasta 


Zawiercia postanowiło przy- 


łączyć się do chrześcjańskie- 
go związku jędności narodo- 
wej i iść ławą i solidarnie 
przy nadchodzących wyborach 
do sejmu i senatu Rzeczpo- 
spolitej Polskiej z tym głębo- 
kim i odpowiedzialnym prze- 
konaniem, że tylko świadoma 
swych celów, zwarta i solidar- 
na warstwa naszego narodu, 
oparta na etyce chrześcjań- 
skiej, może utrwalić byt, pra- 
worządność i ład w ' naszej 
ojczyźnie oraz poszanowanie 
i utrwalenie własności pry- 
watnej, rodziny, dobrej szko- 
it. p. 
Stanowisko to z całą mocą 
i świadomością popierali nasi 
przedstawiciele na dwu pierw- 
szych zjazdach właścicieli nie- 
ruchomości w Dąbrowie Gór- 
niczej, w następnych zaś zjaz- 
dach udziału nie braliśmy i 
nikogo nie upoważnialiśmy do 
wysuwania kandydatury po- 
selskiej p. Wolfa i wobec 
tego kandydatury tej nie uzna- 
jemy. 
Przewodn. Jan ;Juszczyk. 


Sekretarz Lud. Brykalski. 


Przegląd polityczny. 


„Chory Człowiek" Europy 
znów napawa troską dyploma" 
tów całego kontynen- 


tu. O nowym niebezpieczeń- 
stwie wojennym w związku 
z konfliktem tureckim prasa 
europejska już codzień wyda- 
_ je skrupulatne biuletyny. Kon- 
syljum lekarskie radzi całemi 


Oalke s milieny. 


` — Napewno... niezaprzecze- 
nie! Trzebaby być głupcem, 
aby przypuścić, iż dwa meda- 
liki miały jedną skazę w tem- 
że samem miejan NE 
więc, który go zgubił, powo- 
żąc ową l piroca, był Will 
Scott, jakiemu ten medalik 
sprzedałem. Wytłumacz mi 
więc teraz, ojcze Loziot, dla- 
czego ów anglik nie chciał 
wtedy być przezemnie pozna- 
nym? Musiał mieć, nieprawdaż 
ważne ku temu powody? Dla- 
czego na razie, gdym mu po- 
wiedział, źe go poznaję, tak 
zmięszał się nagle? Dlaczego 
wreszcie uciekł od nas tak 
prędko? 

— Wszystko to daje wiele 
do myślenia... papo Loriot. 
Kryje się tu jakaś nieczysta 
sprawa... głowę bym na to po= 


> łożył! Zkąd ten człowiek do- 


strohnictw Zagłębia, że dyskusja 


nocami w Londynie. Tu za- 
stanawia się gabinet londyń- 
ski, czy amputacja dla chore- 
go jest konieczna i czy doko- 
nać tego trzeba w sposób 
szybki i radykalny. 

Kocioł bałkański już kipi. 
Tym wrzątkiem chce angielski 
lekarz zalać rany tureckie, by 
raz na zawsze pozbyć się z 
chorym kłopotu. Tylko, że jest 
obawa, iż lekarze europejscy 
nie pogadzą się w swej osta- 
tecznej djagnozie. Francja i 
Włochy są w obawie, czy mi- 
litarna kuracja angielska w 
Turcji nie przyprawi „chore- 
go człowieka“ o przedwczes- 
ny zgon. Nie leży to w inte- 
resie tych obu państw. Patrzą 
ze wstrętem na kurfuszerkę 
grecką, na przygotowania in- 
nych bułgarskich, czy jugosło- 
wiańskich sąsiadów Turcji, któ- 
rzy przy  rozpalającym się 
konflikcie europejskim, chcie- 
liby upiec swą pieczeń. 


Posądzona o militaryzm 
Francja, staje się najbardziej 
Pokojowy czynnikiem Euro- 
py. Premjer Poincare staje się 
istnym księciem pokoju. Dąży 
do polityki porozumienia, przez 
umyślnego posłannika, Fran- 
klina Bouilon, chce doprowa= 
dzić do konferencji w Muda- 
nie, któraby ustaliła przed- 
wstępne zasady pokoju po- 
między powaśnionymi naro- 
dami. 


U łoża „chorego człowieka“ 
czuwa cała Europa i z troską 
bada puls międzynarodowej 
sytuacji. 


Wieści ważne, 


{Z pism i depesz wczorajszych). 


— Depesze ze Spezji dono- 
szą o katastrofalnej eksplozji 
w Falconara nad zatoką ge- 
nueńską. Wybuch nastąpił we 
czwartek w czasie gwałtownej 
burzy. W promieniu kilkuna- 
stu kilometrów spowodowała 
eksplozja olbrzymie spusto- 
szenia, a ofiarą wybuchu pa- 
dło 150 osób zabitych a 650 
rannych. 


—Wybuchło w Konstantyno- 
polu przesilenie finansowe w 
najostrzejszej formie. Rząd nie 
wypłacił urzędnikom pensji. 


— Król Konstanty wraz z 
rodziną odjedzie w dniu dzi- 
siejszym na wyspę Korfu, a 
stamtąd do Włoch. Miejscem 
dłuższego pobytu greckiej ro- 
dziny królewskiej będzie praw= 
dopodobnie Palermo. 


— Prezydent gabinetu dr. 
Nowak zapadł na influenzę. 


— W najbliższych dniach 
odbędzie się pierwsze posie- 
dzenie izby handlowej w Ka- 
towicach w związku ze zmia- 
ną okręgu izby, jak również 


stał konia z powozem, które 
ci sprzedał? 

— Do pioruna — zawołał z 
gniewem woźnica;—wszak mó- 
wił, że jego pan, wyieżdżając 


z Paryża, sprzedać mu to ka- 


zał? 

— Kłamał, jak łotr ostatni... 
ponieważ na kilka dni przed- 
tem widziałem go występują- 
cym jako klowna w cyrku 
Fernando. Och! ojcze Loriot, 
kto wie, czy ów powóz nie 
służył do spełnienia jakiej 
strasznej zbrodni?... 

Desvignes, usłyszawszy te 
słowa, uczuł, że zimny pot 
spływa mu kroplami po czole. 

— Do spełnienia zbrodni..— 
powtórzył Loriot, drapiąc się 
w głowę.—Kto wie mój chłop= 
czę... Nie po raz pierwszy się 
to wydarza... I mnie zarówno 
przed trzydziestu laty ukra- 
dziono mój fiakr na stacji przy 
ulicy d'Assas,, podczas gdym 
wszedł do sklepu z kolegami 
na kieliszek wina, a którego 
użyto do porwania młodej 


z powodu pozostania jej skła- 
du na stronie niemieckiej. 

Na posiedzeniu będzie oma- 
wian sprawa nowego statutu 
i przeprowadzenia nowych wy- 
borów. Obecne agendy izby 
prowadzi komisarz rządowy 
w osobie p. konsula Jana Ko- 
walczyka przy pomocy rady 
składającej się z 18 członków, 
mianowanych przez min. han. 


— Donoszą z Lizbony, że 
wobec pogłosek o wrzeniu re- 
wolucyjnym wśród oficerów 
rząd portugalski wydał policji 
lizbońskiej oraz władzom woj- 
skowym rozkaz, aby przed- 
sięwzięte z ostał'y wszelkie 
środki ostrożności. Dotychczas 
sytuacja jest całkowicie nor- 


malna. 


Dezorganizacja armji 
greckiej, 
Ateny, 3 października. 


Rozwój wypadków na fron- 
cie trackim śledzi tutejsza o=- 
pinja z rosnącym niepokojem 


i pesymizmem. Cała armja jest 


zdezorganizowana tak, że za- 
chodzi obawa załamania się 
tego frontu 

Wojska greckie zaczynają 
już nawet opuszczać swoje 
stanowiska i powracać do do- 
mu. Liczą się tutaj z powaź- 
nymi komplikacjami, mianowi= 
cie, że masowo wracające woj- 
ska zaczną plądrować na te- 
renie trackim. Wskutek tego 
turcy mogliby się słusznie po- 
wołać na prawo obsadzenia 
Tracji dla przywrócenia tam 
spokoju. 


Bliski wschód. 


Warszawa, 3 października. 


Rząd polski otrzymał wia- 
domość, iż rząd angorski uwia- 
domił mocarstwa sprzymie- 
rzone, że Kemal godzi się na 
zawieszenie akcji wojennej. Zą- 
da jednak wcześniejszego od- 
dania Tracji. 

Jutro odbyć się ma w Mu- 
danji zebranie generałów obu 
stron, na którym będzie uchwa- 
łona sprawa ewakuacji i od- 
dania Tracji. 


Delegacja Jugosłowiańska 
w Warszawie, 
Warszawa, 3 października. 
W dniach najbliższych do 
Warszawy przybędzie delega- 
cja jugosłowiańska. Na czele 
delegacji stoi b. minister fi- 
nansów Jankowic. 


Losy Jaworzyny, 


Paryż, 3 października. 


Międzynarodowa komisja do 
wyznaczenia granicy postano- 
wiła 25 września głosami przed 
stawicieli Francji, Anglji, Włoch 
i Polski przeciw głosom przed- 
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dziewczyny, *jaką chciano za- 
mordować. Dziewczyna ta zo- 
stała póżniej żoną mego sio- 


strzeńca , Edwarda Loriot, 
dzisiejszego doktora w szpi- 
talu Charenton. Och! długa to 
i ciekawa historja. 

— Widzisz więc... — rzekł 
Misticot. 

— To wszystko być może, 
nie przeczę... 

— Czy wiesz, ojcze, nazwi- 
sko, jakie ci podał Will Scott 
po przybiciu targu z tobą? 

— Nic nie wiem... Pamiętasz 
przecie, że nie chciał napisać 
pokwitowania. 

— Szkoda! naprowadziłoby 
to nas może na ślady... 

— Lecz o nazwisku jego 
można się dowiedzieć—zawo- 
łał Loriot. 

— Gdzie? 

— U Bonarda. 

— Któż to jest ów Bonard? 

— Właściciel składu win, 
u którego traktowaliśmy cały 
ten interes kupna powozu 
i konia. Przed jego kontuarem 


stawicieli 


czeskich wniosek, 
że Jaworzyna ma być podzie- 
lona między Czechosłowację 
i Polskę i że rezolucja ta ma 
być zakomunikowana radzie 
ambasadorów. ; 

Czechosłowacja poleciła o- 
negdaj Beneszowi poczynić w 
tej sprawie w Genewie kroki 
zaradcze. 


Przesilenie gabinetowe 
w Czechach. 


Praga, 3 października. 
Jak słychać, nowy rząd zo- 


stanie utworzony prawdopo- 

dobnie 5 października. Ma | 
być rząd- czysto parlamentar- 
ny z jedynym wyjątkiem mi- 
nistra dla Słowacji. Socjaliści 

domagają się 7 tek, trzech dla - 
narodowych socjalistów, a 4. 


dla socjalnych demokratów. 
Premjerem ma być poseł | 
Svehla. Mówią również o moż- 
liwości objęcia prezydentury 
gabinetu przez Benesza. 


Sprawy gospodarcze. 
Położenie na górnośiąskim rynku żelaznym 


Podczas, gdy w sierpniu 
ruch na rynku żelaza był bar- 
dzo ożywiony, tak, że handel 
przeważnie nie mógł zadość- 
uczynić stawianym wymaga- 
niom, zauważono we wrześniu 
znaczne osłabienie w obrotach. 


Dotyczy to w pierwszym rzę-. 


dzie zbytu do Polski. Powo- 
dem tego osłabienia jest prze- 
dewszystkim " podwyższenie 
cen, przeprowadzone przez 
huty prawie wyłącznie z pun- 
ktu widzenia chwilowej kcn- 
junktury i bez należytego u- 
względnienia rynku polskiego. 
Jeżeli zważymy, że huty gór- 
nośląskie żądały do 10 wrze- 
śnia 53,000 mk. niem. za tonnę 
żelaza sztabowego, a od 11-go 
września 56.000 mk. niem., 
podczas, gdy cena polskiego 
żelaza wynosiła 270 mk. pol. 
za kg., to się okazuje, że ceny 


„górnośląskie są za wysokie i 


kalkulują się dla polskiego 
nabywcy tylko, jeżeli kurs 
marki polskiej wynosi 20. 


Zbyt produktów żelaznych 
górnośląskich w Polsce utru- 
dnia do pewnego stopnia oko- 
liczność, że huty górnośląskie, 
zobowiązane do wielkich do= 
staw do Niemiec, nie usku- 
teczniają zamówień tak prędko 
BE huty w b. Kongresówce. 

otyczy to w pierwszym rzę- 
dzie grubszych gatunków że- 
laza okrągłego i płaskiego, 
które huty b. Kongresówki 
dostarczają bez 'porównania 
szybciej, niż zakłady górno- 
śląskie. Przy tej sposobności 
należy zauważyć, iż huty gór- 
nośląskie dotychczas nie po- 
czyniły odpowiednich kroków, 
by swą produkcję dostosować 
do zapotrzebowania rynku pol- 
skiego i że wykonują prze- 
ważnie w dalszym ciągu swój 
stary program, który uwzglę= 
dniał na pierwszym miejscu 
zapotrzebowanie niemieckie. 
Ze strony polskiej zwracano 
administracjom poszczegól- 
nych hut i zakładów przemy- 
słowych niejednokrotnie uwa- 


spotkałem tego woźnicę praw- 
dziwego czy przebranego... li- 
cho wie! Od tego kupca wy- 
najmował on remizę i stajnię. 

— Gdzie mieszka ten Bo- 
nard? 

— Przy ulicy de Montreul, 
na rogu alei Filipa-Augusta. 

— jest to rzecz ważna... — 
odrzekł Misticot w zamyśleniu. 

— Cóż ty zamierzasz uczy- 
nić? —pytał Loriot. 

— Najprzód chce się upew- 
nić, żem się nie pomylił. 


— A pózniej? | 
— Aden sam jeszcze 
nie wiem... Żależeć to będzie 


od okoliczności. Lubię rzecz 
prowadzić na pewnych pod- 
stawach. Nie znoszę by ze 
mnie żartowano.. Jeżeli ów 
tak zwany Wiliam Scott ukrył 
się... no! będę się go starał 
zdemaskować. 
"Na. tem stanęła rozmowa, 
gdy dwaj grający w bilard w 
sąsiednim pokoju we drzwiach 
się ukazali. 

— Słuchaj, Misticot,—rzekł 


(z najważniejszych przeszk 


ge na to, lecz dotąd kroki 
nie odniosły rezultatu. 
Poważne firmy polskie skar- 
żą się też na politykę cen hut 
górnośląskich i twierdzą, że © 
zarządy hut żądają przy do- | 
stawie do Polski oraz na te. 
renie polskiego G. Sląska cen 
wyższych, niż ¿przy dostawie 
do Niemiec. Zarzut ten jest 
tak powaźny, że należałoby 
kwestję tę gruntownie zbadać. 
Możliwe jest, 


sce oraz stan marki polskiej, 
W każdym razie byłaby to 
polityka nader krótkowzrocz= 
na, przeciw której należałoby 
z punktu widzenia polskiego 
energicznie zaprotestować. 
Przy tej sposobności należy 
jeszcze skonstatowąć, że huty 
górnośląskie jeszcze zawsze 
na terenie polskim nie posia- 
dają swej organizacji sprze- 
dażnej, uprawnionej do usta- 
lania cen. Ceny żelaza gór 
nośląskiego ustalają j 
zawsze organizacje w 
i w Gliwicach, lecz zdaje się, 
że utworzenie specjalnej or 
ganizacji polskiej nastąpi i 
niedługim czasie. 

Jak powyżej zaznaczone 
warunki zakupu żelaza na C 
Sląsku chwilowo dla firm po! 
skich nie są zbyt korzystne 
Jeżeli, pomimo wszystko, zé- 
interesowanie nabywców pol- 
skich dla żelaza górnośląskie- 
go jest bardzo żywe, należy 
to przypisać okoliczności, że 
znaczna część towaru, zaku- 
pionego przez firmy polskie, 
nie znajduje zbytu w Polsee, 
lecz idzie do Rumunji i Rosji. 
Zwłaszcza handel z Rumana 
w ostatnich czasack doznal 
znacznego ożywienia, gdyż że- 
azo czeskie z powodu wyso- 
kiego stanu czeskiej waluty 
chwilowo nie znajduje zbytu. 
na rynku rumuńskim. ` ` 

Co się tyczy kwestji trans: 
portowej, która stanowiła jed 


ri 
A 


jeden z nich — i ty ojcze Le 
riot, pójdźcież do nas, napi 
my się i przekąsimy, ocz 
jąc na powrót godownikó 

— Idźmy! — rzekł chło 

I wraz ze starym woź 
wszedł do sali bilardowej 
zostawiwszy Arnolda Des 


dego, z zatrwożonem spo: 
niem. 

— Grozi mi poważne 
bezpieczeństwo... — wysze 
— Djabelski jakiś zbieg 
liczności rzucił na moją 
ge tę małą nedzną istotę. 
trójna fatalność zrządziła, 
poznał Will Scotta, s 
go u tego starego wo 
i że znalazł medalik m 


na w tej sprawie, oraz 
sprzedanego przezeń | 


którymi handel górnośląski 
polski w ostatnich czasach 
musiał walczyć, wynika z roz- 
maitych sprawozdań, które 
" wpłynęły w ostatnim tygodniu 
ub.m., że sytuacja w tym kie- 
runku znacznie się polepszyła. 
"Należy oczekiwać, że pole- 
pszenie to nie będzie zjawi- 
skiem przejściowym. 
= O akcji polskich banków na 
= G. Sląsku, które w finansowa- 
niu przedsiębiorstw bodaj po- 
winny odegrać pierwszą rolę, 
nie słychać, zarządy górno- 
śląskich towarzystw akcyjnych 
_ twierdzą, że współpraca kapi- 
/ tału polskiego byłaby dla nich 
' nader pożądana. Należałoby 
sprawdzić, czy nie chodzi tu 
tylko o gołosłowne twierdze- 
nia, gdyź ze strony polskiej 
' dotychczas nie brakło usiło- 
. wań, by wejść w bliższy kon- 
takt z przemysłem  górnoślą- 
skim. Zabiegi te atoli dotych- 
= czas nie odniosły widocznych 
skutków. 


i st mia pe 

Kronika. 
Kalendarzyk 

Dziś franciszka Seraf. 
Jutro Placydy M. 
Wsch. słońca 6.08 
Zach. A 5.28 


0. cennik na elektryczność. Od 
poniedziałku trwają obrady 
specjalnej] komisji rozjemczej. 
celem ustalenia nowego cen- 
nika dla. elektrowni sosno- 
 wieckiej. W komisji z ramie- 
mia miast: Sosnowca i Dąbro- 
wy biorą udział pp. inż. Gal- 
lot i radny Wieczorek,j z ra- 
mienia elektrowni Studniarski 
| Straszewski. Przewodniczy 
rofesor politechniki war- 
awskiej, p. Wysocki. Obra- 
dy zakończą się prawdopo- 
dobnie już dzisiaj. 
_ Zmiana nazwy m. Noworadom- 
ska. Min. spraw wewnętrznych 
zatwierdził zmianę nazwy 
miasta Noworadomska na „Ra- 
domsko“. 
Polowanie. W październiku 
wolno polować na zające, cie- 
$ ja- 


drzewie (koguty) bażanty, 

ząbki, kuropatwy, słonki, 
| dzikie kzczki, bekasy, gęsi dzi- 
| kie, łabędzie, żórawie, siewki, 
precz, bataljony, kuligi i 
| mne ptaki błotne, oraz drozdy 
f i kwiczoły. $ 


Wystawa polska na Górnym 
Prasowe biuro mini- 


ej przy min. prz. i handlu 
dniu 15 b.m, na skutek 
 Mmicjatywy dyrektora departa- 
mentu górnośląskiego min prz. 
i handlu inż. Kiedronia, posta- 
wiono urządzić na Górnym 
asku "wystawę wzorów wy- 
tobów polskich. -Wykonywu- 
jąc uchwałę rady handlowo- 
Przemysłowej, ministerjum 
f przemysłu i handlu powierzy- 
o zorganizowanie . wystawy 
| owarzystwu „Polskie wysta- 
Wy ruchome“, które też nie- 
vłocznie przystąpiło do prac 
rzygotowawczych w tym kie- 
ku, uzyskując od rządu 
oc finansową w kwocie 
00,000 mk. 
Wystawa zostanie urządzo- 
już w grudniu r.b. 
ursa handlowe związku za- 
Wodowego pracowników P. i 
HL. w Sosnowcu podają do 
Powszechnej wiadomości, że- 
dać możność wpisu na kur- 


cze o zekłsdzie położni- 


Radny dr. Perelman 


przed kilku dniami złożył ka- 
sie chorych w Sosnowcu ofer- 
tẹ, w której proponuje. kasie 
kupno urządzenia zakładu po- 
łożniczego. Urządzenia te są 
własnością dr. Perelmana. O- 
ferta prawdopodobnie zostanie 
przyjęta. Fakt ten zmniejszy 
niebezpieczeństwo korzystania 
przez członków kasy chorych 


„z łóżek, w mającym powstać 


w Sosnowcu miejskim zakła- 
dzie położniczym, co prawdo- 
podobnie zaważy na losach 
budżetu tego zakładu na naj- 
bliższym posiedzeniu rady 
miejskiej. 


94 posiedzenie rady miejskiej 
w Sosnowcu odbędzie się w 
czwartek dnia 5 października 
r. b. w sali posiedzeń rady 
miejskiej ul. Warszawska Ne 6, 
o godzinie 7 wieczorem. 

Porządek dzienny zapowiada: 

1) Uchwalenie w Il-im ter- 
minie zaciągnięcia pożyczki 
od ministerstwa W.R. i O.P. 
w wysokości marek 20.000.000 
na budowę szkoły powszech- 
nej. 

) Uchwalenie w Il-m ter- 
minie zaciągnięcia pożyczki 
w Banku komunalnym w wy- 
sokości mk. 10.000000 na re- 
gulację ulicy 3 go Maja. 


Odznaczenie. Dowiadujemy 
się, że p. Aleksander Karsz, 
student politechniki warszaw- 
skiej, syn powszechnie szano- 
wanego lekarza będzińskiego 
ś.p. dra Franciszka Karsza 
nagrodzony został krzyżem 
walecznych. 


Egzaminy wstępne. Rektor 
szkoły głównej gospodarstwa 
wiejskiego w Warszawie o- 
głasza, że dodatkowe egzami- 
na wstępne kwalifikacyjne dla 
nowowstępujących, którzy od- 
powiednio usprawiedliwią spóź 
nienie odbędą się w dn. 10 
i 11 października 1922 roku. 


Album Kawalerów orderu vir- 
tuti militari. Pragnąc uwiecznić 
dla potomności podobizny i 
czyn bohaterów o wolność i 
niepodległość Polski związek 
oficerów rezerwy Rzplitej Pol- 
skiej, (reklama powszechna sp. 
z ogr. odp. Warszawa Hoża 
56 m. 10). przystąpił do wyda- 
nia albumu Kawalerów orderu 
virtuti militari. Wszyscy od- 
znaczeni powyższym orderem 
proszeni są o nadesłanie pod 
wskazanym adresem: 1) fo- 
tografji (format minimum 
pocztówkowy): 2) ważniej- 
szych dat biograficzaych, (data 
nadania i numer krzyża). Po- 
wyższy album wydany będzie 
w ograniczonej i numerowa- 
nej ilości. Osoby, pragnące 
nabyć album, winny natych- 
miast go zamówić i wpłacić 
równocześnie kwotę 20.000 
mk. na rachunek: reklama 
powszechna, konto pocztowej 
kasy oszczędności Ne 4865. 

Późniejsze zamówienia przyj 
mowane nie będą. 


Zawzięty kandydat. Dowia- 
dujemy się, iż na mającej się 
ukazać wkrótce liście wybor- 
czej na drugim miejscu figu- 
rować ma p. Pawełek. Zdaje 
się, że i ta koncepcja nie mo- 
że liczyć na popularność, a 
tym bardziej na pomyślny re- 
zultat. 


Okoniowiec. W Zagłębiu 
aresztowano  agitatora stron- 


nictwa radykalno-chłopskiego, 


Jana Tomaszewskiego z Ma- 
łopolski, przy którym 'znale- 
ziono mnóstwo bibułyi nabity 
rewolwer, na który nie miał 
pozwolenia. Jegomość ten 
zbierał podpisy na listę Oko- 
nia, była to jednak praca mało 
produkcyjna, gdyż w ciągu 
tygodnia udało mu się zdobyć 
zaledwie jeden podpis, ai ten 
podpisujący wkrótce cofnął. 
Agitator zwrócił się telegra- 
ficznie do Okonia o wyrwanie 
go z opresji. 


Rozłam w P. P. S$. Donoszą 
nam, iż w łonie organizacji 


cil. 


P. P. S. w Zagłębiu powstał 
poważny rozłam, gdyż ćzęść 
prowodyrów chce stosować 
polityke więcej radykalną, na- 
tomiast inni są temu prze- 
ciwni. Jest możliwym, iż opo- 
zycja wystąpi z nowym pro- 
gramem lub też przystąpi do 
obozu komunistycznego. 


0 godziny przyjęć. Stosownie 
do rozporządzenia  ministerjal- 
nego wszystkie urzędy państwo 
we i komunalne rozpoczynają 
wcześniej pracę, tymczasem skar 
żą nam się, iż w starostwie 
przesunięto niewiadomo z ja- 
kiego powodu, godziny przyjęć, 
co przy obecnym rozkładzie 
pociągów naraża interesantów 
na kilkugodzinną straię czasu, 

Ponieważ do starostwa przy- 
jeżdżają interesanci z całego 
powiatu, może dałoby się wpro 
wadzić dawne godziny przyjęć 
t j od 10 do 1 w południe, 


Ciekawa lista. Na liście pań- 
stwowej związku  proletarjatu 
miast i wsi um'eszczono cały 
szereg nazwisk znanych pro- 
wodyrów komunistycznych od- 
siadujących karę w więzieniach 
to też obok nazwisk podane 
są i adresy w rodzaju: więzie- 
nie śledcze, więzienie centralne 
it p. Komuniści zamieścili te 
wskazówki widocznie w celach 
agitacyjnych, zdaje się jednak, 
iż w szeregach światłych rzesz 
robotniczych odniesie to wręcz 
przeciwny skutek. 


Ładny ptaszek. Za agitację 
komunistyczną wśród młodzie- 
ży szkolnej aresztowano Miko. 
łaja Krocha, lat 20 syna kupca 
z Dąbrowy. 

Osobnik ten podejrzany jest 
i o inne przestępstwa Szkodli- 
wego komunistę osadzono w 
więzieniu 

Za obrazę wojska polskiego 
została pociągnięta do odpo- 
wiedzialności sądowej Pesla 
Kajer, mieszkanka Będzina. 

Oszustwo. Anna Hornik z 
Szopienic przed tygodniem 
chciała kupić w Będzinie kro- 
wę. Sledził ją Henryk E. (wen- 
feld) zamieszkały w Będzinie 
przy ul. Sieleckiej Nr. 13 i 
podrzucił paczkę owiniętą w 
papier, którą Hornikówa pod- 
niosła. Zwrócił się do niej z 
żądaniem oddania znalezionych 
pieniędzy. Hornikowa dała mu 
do sprawdzenia swoje 188 
tys. mk., które po przelicze- 
niu oszust owinął w starą ga- 
zetę i oddał jej a następnie 
ulotnił się. Po chwili H. spraw- 
dzając zawartość paczki prze= 
konała się, że padła ofiarą o- 
szusta, ponieważ pieniędzy w 
gazecie wcale nie było. W 
ub. tygodniu H. znowu na tar- 
gu zauważyła oszusta, zatrzy- 
mała go i oddała w ręce po- 
licji. Sprawę skierowano na 
drogę sądową 

Przywłaszczenie. Za przywła- 
szczenie towaru na ubranie 
pozostawionego przez Witol- 
da Kondusza został pociągnię- 
ty do odpowiedzialności sądo- 
wej Judka J. z Sosnowca. 


Kradzieże w polu. W nie 
których wsiach z rozpoczęciem 
kopania kartofli rozpoczęły się 
kradzieże kartofli i kapusty. W 
Ząbkowicach w ub. tygodniu 
wykopali w nocy w polu i skradli 
kartofle z pola ks, Plucińskie- 
go p. Wincentego Gibałki i ka 


pustę p Łaniewskiego. nauczy- 


„ciela. Wyrządzona szkoda wy- 


nosi kilkadziesiąt tys. marek 


Morderstwo. Zamieszkały we 
wsi Szpitary, pow miechowski, 
Jan Haber w 1914 r, wyjechał 
do Rosji do służby wojskowej. 
Tam poznał niejaką Annę Sa- 
wincewą, lat 30. ż którą pozo- 
stawał w bliższych stosunkach 
i powracając do wsi w czerwcu 
r. b. przywiózł ją z Rosji i po- 
zostawił w sąsiedniej wsi Obra- 
żejowicach i tam często ją od 
wiedzał. Z żoną swoją, którą 
pozostawił wyjeżdżając,do Rosji, 
po powrocie b. często się kłó- 
Sawincewa, której żona 


Habra Zofja była nie na rękę 


koniecznie chciała ją zgładzić.. 


Służącemu Habra, Jakubowi Mi- 
gasowi dała 12 tys. mk., nama- 
wiając go, aby zabił Habrową. 
Migas jednak tego nie uczynił. 
choć wziął od Sawincowej pie- 
niądze. 30 sierpnia r. b w po- 
łudnie Habrowa powróciła z po- 
la i położyła się do łóżka, chcąc 
się przespać  Skorzystała z te- 
go z;Sawincewa, która w przed- 
dzień przyszła do Szp'tar, w 
chwili, kiedy Habrowa spała, 
wystrzałem z rewolweru w gło- 
wę zamerdowała swoją rywalkę: 
pozostawiając kartkę, ¿pisaną o- 
łówkiem, że zabójstwa dokonał 
nieznany mężczyzna. Policja, 
którą o morderstwie zawiadomił 
mąż zamordowanej wszczęła 
śledztwo, Po różnych zawikła 
niach śledztwo ustaliło, że mor- 
derstwa dokonała Sawincewa 
przy współudziale męża zamor- 
dowanej, wobec czego oboje 
morderców-kochanków . policja 
aresztowała Początkowo wy 
pierali się oni dokonania mor 
derstwa,lecz w końcu przyznali 
się do zbroda: Oboje osadzono 
w więzieniu w M echowie, spra- 


wę zaś skierowano do sądu 
okręgowego. 
„Napad. W ub, czwartek, o 


godz. 7 wieczorem, do miesz 
kania Wójciecha Całki we wsi 
Pychciec pod Czeladzią weszło 
trzech bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery Bandyci sterory= 
zowąli domowników, a następ- 
nie zrabowali garderobę wartoś 
ci 295 tys. mk. i 4 rb, srebrne, 
5 marek niem. srebrnych i 45 
tys mk wpol. Po dokonaniu 
rabunku bandyci umknęli z łu 
pem bezzarnie. Sledztwo w 
toku 


Kradzieże Z mieszkania Syl- 
westra Rachowiaka w Zychci- 
cach złodzieje skradli w nocy 
garderobę, wartości 58 tys. mk. 


— W hotelu „Central“ w 
Sosnowcu Mewie Sandomier- 
skiej, Anieli Kawińskiej i Te- 
li Twardowicz skradziono bie- 
liznę, wartości 36 tys. mk. Po- 
dejrzaną o kradzież Marję Z. 
pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. 


m NEED M a 


Z teatru 


Artyści krakowskiego teatru 
„Bagatela“, na czele z pp. Ma- 
licką i Węgierko wystąpią 
w nadchodzącą sobotę w zna- 
komitej sztuce włoskiego au- 
tora D. Niccodemi'gieo „Swit 


dzień, noc”. Sprzedaż biletów 
w kasie dziennej teatru (pa 


wilon ogrodników) rozpoczęta. — 


` 


Ofiara, 


Na Instytut gazowy złożył $ 


B. >. w filji 
mk. 1.000 
Dla uczczenia nieodżałowa- 
nej pamięci męża i ojca na- 
szego ś. p. Fraciszka Kurpio- 
sa, mk. 5060 na wdowy i sie- 
roty po poległych żołnierzach 
słada rodzina. 5124 


„Iskry*, Będzin 


Z kraju. 

Związek  proietarjatu miast 
iwsi. Z Łodzi otrzymaliśmy 
wiadomość następującą: 

Między różnymi odezwami 
stronnictw, biorących czynny 
udział w wyborach do sejmu 
i senatu, ukazała się również 
odezwa stronnictwa proletarja- 
tu miast i wsi. Obecnie z roz- 
porządzezenia komisarza rzą- 


du na miasto Łódź, obłożono 


aresztem i skonfiskowano o- 
dezwę tego stronnictwa z na- 
główkiem „Do ludu pracują- 
cego Polski“. 

W związku z tym specjalne 
organa policji dokonały rewi- 
zji w lokalu związku proleta- 
rjatu miast i wsi. Oprócz sto- 
su odezw znaleziono znaczki, ' 
sprzedawane na cele funduszu 
wyborczego, na sumę 18.000000 
mk. Znalezione rzeczy skon- 
fiskowano, a lokal opieczęto= 
wano. Jednocześnie przepro- 
wadzono rewizję we wszyst- 
kich lokalach wyborczych te= 
go związku, gdzie znaleziono 
kilka pudów różnych odezw 
i wezwań, nawołujących do 
obalenia istniejącego rządu 
i ustroju społecznego w pań- 
stwie. i 

Przeprowadzono również 
rewizję u przywódców wyżej 
wymienionego związku i are- 
sztowąno, między innymi, ko= 
munistów łódzkich: Romana 
Kałuże, Adolfa Eberna, Lud- 
wiga Komorowskiego i Hen- 
ryka Marksa. Aresztowanych 
przesłano do więzienia, a pro= 
tokóły wraz z dowodami rze- 
czowymi do prokuratora przy 
sądzie okręgowym. W lokalu 
komitetu wyborczego związku 
proletarjatu miast i wsi are- 
sztowano Klarę Bukshorn, któ- 
ra rozdawała druki nielegalnej 
treści. Aresztowania trwają w 
dalszym ciągu. > 


U 


Jak w 


kinie. 


Ucieczka żony z 20.000,000 mk. — Mąż udaje się pod “opiekę po= 
licji — Pościg udanv, — Małżeństwo partraktuje. — Podzlał ma- 
jątku, — Zgedne rozstanie, 


Niedawno przybył do Wilna 
z Ameryki p. Stanisław K. z 
rodziną 

Mając poważny zasób gotów- 
ki i to w dolarach oraz papie- 
rach wartościowych K. założył 
restaurację. ć 

Na bruku Wileńskim p. K. 
poznała młodego lotnika, ku 
któremu zapałała gorącą miło- 
ścią, i postanowiła po 
rzucić małżonka, by puścić 
się w przestworza ze swym wy 
branym 

Wahania były krótkie, zabra- 
ła z domu swą t0-cio letnią có 
reczkę oraz wszystkie pienią- 
dze, biżuterję, wartościowe pa” 
piery i udała się w podróż, dby 
połączyć się ze swym ukocha- 
nym. 

Zrozpaczony mąż. zawiado” 
mił o ucieczce żony policję, któ 
ra nie tracąc czasu zorganizo- 
wała pościg za uciekinierką. 
Przeprowadzone dochodzenie u 
staliło, że pani K wyjechała z 
Wilna samochodem. Wobec 
tego i policja popędziła autem. 

ozwinął się szalony pościg 
widziany często w kinemato- 
grafach. Terenem był trakt 
wiodący do Lidy. 


Po drodze policja skonstato- 
wała, że jest na śladzie wła- 
ściwym to też zę wzmożoną 
energją pościg prowadzono dalej 


Wreszcie za stacją Poruba- 
nek ujrzano przed sobą ścigane 
auto. Jeszcze kilka . sekund i 
oba samochody zrównały się w 
biegu. 

Scigana p. K. widząc się osa 
czoną, poddała się. 

Na miejscu odebrano od nie- 
wiernej żony wszystkie uwożo- 
ne kosztowności ogólnej warto- 
ści 20 miljonów mk. 

Nastąpił powrót. Towarzy- 
szący policji mąż usiłował po: 
godzić się z żona, lecz tą z 
uporem oświadczyła że żyć z 
nim nie chce. 

Dalsze pertraktacje powaśnio= 
nego małżeństwa doprowadziły 
do polubownego podziału mająt 
ku. Bez skomplikowanych roz- 
rachunków podział  dopełnio - 
no w ten sposób, że posegrego” 
wane wartości rozdzieli mąż 
równo między żoną a sobą za- 
bierając sobie nadto sporną còs, 
reczkę 

Fo dopzłnieniu podziała już 


bez żadnych przeszkód pani K. 


y 
i 


3 


udała się w dalszą drogę. pro- 


K—tor. 


- Z Gdańska, 


Za setki miljonów marek 
polskich przegranych przez 
obywateli polskich w so- 
pockiej jaskini gry, rozpo- 
częto już budowę gmachu, 
który ma mieścić kasyno gry 
i „casino-hotel". Dla tych ce- 
łów  wyrąbano już część naj- 
piękniejszego stuletniego parku 
sopockiego i burzy się jedno 
skrzydło dotychczasowego „do 
mu zdrojowego". Na początko- 
we prace wyasygnował» już 
kasyno 20 miljonów marek 
niem. 


Ze świata. 


Ożywienie trupa na 27 godzin. 
Przed paru dniami lekarze lon- 
dyńscy dokonali niezwykle sen- 
sacyjnej operacji. Oto zmarłe- 
mu przed kilku tygodniami pa" 
cjentowi udało się przywrócić 
życie na 27 godzin. Operacii 
tej dokonał znany specjalista, 
dr. Bedtort Russel, na zwłokach 
dwudziestokilkoletniego mę ż- 
czyzny, zmarłego na enginę za 
pomęcą bezpośrednich masażów 
serca. 

Tęhociaż operacja zdołała ptzy” 
wrócić zmarłemu,życie tylko na 
27 godzin, to jednak ang elskie 
koła lekarskie przypisuą tym 
rezultatom doniosłe znaczenie. 
Na ciele zmarłego wycięto du- 
ży otwór do serca, który umoż- 
fiwił chirurgowi bezpośrednie 
nącieranie tego organu. Praca 
ta trwała kilka godzin, wyda 
jąc nadspodziewane wyniki. O- 
peracji dokonano:w londyńskim 
szpitalu św. Bartłomieja, 

Naturalnie, że pacjent przy: 
tomności nie odzyskał. Jedna- 
kowoż zarówno obieg krwi jak 
i serca rozpoczęły swoje nor- 
malne funkcje. Operacja ta jest 
olbrzymim krokiem naprzód w 
w dotychczasowym rozwoju me- 
dycyny. 

Kieszonkowy karabin  maszy- 
nowy. Po  przeprowadzenych 
próbach departament policji no- 
wojorskiej zaprowadził dla swo- 
jej: załogi jedno z najstosowniej= 
szych narzędzi, przeznaczonych 
- do zabijania ludzi. Jest,to pisto- 
jet a raczej karabin automa- 
tyczny 45 kalibrowy 22 cali dłu- 
gi, a ważący zaledwie siedm 
funtów. Karabinem tym można 
oddać 1500 strzałów w przecią- 
gu jednej minuty Do karabinu 
tego zakładać można megazyny 
'na 20, na 50 lub 100 strzałów, 
zależnie od tego, do czego po* 
- ficja siiniejsześo uzbrojenia, za- 
potrzebuje Karabin submaszy- 
nowy — taka jest bowiem naz- 
wa tej broni nie posiada żadnej 
obsady lecz można takową każ- 
dej chwili przymocować. 

Karabin ten strzela tak długo, 

jak długo cyngiel jest trzymany, 

aż wszystkie naboje magazyny 
zestaną zużyte. Strzelec, mają- 


cy cokołwiek wprawy, może- 


z karabinu tego oddać jeden, 
dwa lub tyle; strzałów, ile u- 
waża za konieczne, o ile szyb- 
ko cynkiel opuści. Kulaleci na 
odległość ;14U0 jardów. 


NIIEIRLA DO AAAA» IAA 


5 3 
Ostatnie wieści, 
(Przez telefon.) 
Warszawa, 3 października. 
Ministerjum kolei opracowa- 
ło projekt automatycznej 
zmiany kolejowej co kwartał. 
Według tego projektu taryfa 
kolejowa od 1 listopada mu- 
siałaby być znowu podniesio- 
na o 50 proc. 
Genewa, 3 października. 
Rada ligi naredów uchwali- 
łą zmianę procedury wzgię- 
des mniejszości narodowych. 


wadzącą ku wyśnionemu jlotni- 


Wobec tego wszystkie skargi 
mniejszości narodowych mają 
rozpatrywać sądy państwowe 
tego państwa, do którego dana 
mniejszość należy, a dopiero 
później opinja tych sądów kie- 
rowane będą do ligi narodów 
celem ostatecznego rozstrzy- 
gnięcia. i 


Paryż, 3 pażdziernika 

Odpowiedź Kemala Paszy na 
notę gen. Harringtona jest na 
stępująca: Jeżeli pan jest gotów 
wycofać podległe mu oddziały 
z wybrzeża azjatyckiego, jakto 
uczyniły Francja i Włechy. to 
wówczas i ja będę gotów dać 
rozkaz wojskom swoim, aby się 
cofnęły do swoich tpierwotnych 
pozycji. 


Warszawa, 3 października. 


Dziś o godz. 1-ej popoł. ko- 
misarz sowiecki dla spraw za- 
granicznych Cziczeria złożył 
wizytę pożegnalną min. spraw 
zagranicznych Narutowiczowi 
i o godz. 5-ej popoł. wyjechał 
z Warszawy. 


Konstantynopol, 3.X. 


Gen. Harrington wydał 
wszelkie możliwe zarządzenia 
celem obrony interesów oby- 
wateli państw europejskich 
zamieszkałych w Konstantyno- 
polu. Komenda wojsk angiel- 


skich przyznaje się, że sytu- 
acja wojsk angielskich jest 
bardzo niekorzystna, wskutek 
czego wojska te w razie zde- 
cydowanego ataku ze strony 
wojsk emala, nie byłyby 
w stanie powstrzymać od po- 
chodu na Konstantynopol. 


5 loterja państwowa 21 dzień 
ciągnienia. 
Wygrane po 50.000 mk. pa- 
dła nr. 82351 94423, po 40.000 
mk. na nr. 35188, 71120. 


Giełda urzędowa. 
Warszawa, 3 października. 


Dolary 9020 

Funty szterl. 39,500 

Franki franc. 688 

Marki niem. 4.80 

Kor. austr. 12'f. 
„czeskie 280. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Marki pol. 21.20 
Dolary 1816 


Sosnowiec, 4 października. 


Wczorajszy kurs marki nie- 


mieckiej w Sosnowcu od 4.80 
do 5. mk. 


1RODATY X sM 


ZAWIADOMIENIE. 


Po otrzymaniu odpowiedzi z ministerjum W, R. i 
podaję do wiadomości zainteresowanych, że od dnia 2 do 


OP. 
7 


października włącznie przyjmuję zapisy na 


Koedekaryjeu kursy maiutyczne 


(roczne i dwuletnie) 


w kancelarji 


szkoły. handlowej 


żeńskiej im. król. Jadwigi 


K (Dęblińska 11—1III p.) od 6 do 8 wieczorem. w 
Wykłady rozpoczną się dn. 9 października. 

y 5039 Kierownik kursów Bolesław Klor iecki. 

PRZODKA SPEAK a 


BLACHĘ mosiężną i miedzianą 
o róźnych grubościach oraz 


MIEDŹ RAFINOWANĄ w BLOKACH 


poleca ze składu 


SPÓŁKA TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWA 


R. GODYCKI-CWIRKO : 


S ka 


Warszawa ulica Nowowiejeka Nr. 14 Telefon 25-05: 


Wyłączne przedstawicielstwo - 


Huty Miedzi Tow. Akc. w Poznaniu. 3967 4-1 


MANETEN UNPICZYTZOCZE 1. 


KTO SPROBOWAŁ © 


©. TEN PRZEKONAŁ SIĘ, 


G 


AA NE TT. VANTEET OE WCT 


OBWIESZCZENIE. 


ZPO NA PADA RTZ 


PTE TZ A Z 


Pasta „MARY“ dzięki swym własno- | 


ściom chemicznym czyni skórę od- 
porną na wilgoć, zapobiega krzy 
I nadaje obuwiu piękny połysk. 


FABRYKA PRZETWORÓW 
TECHNICZNO - CHEMICZNYCH 


MARYŻ 


| WARSZAWA, DZIELNA 48 
TELEFON 286-51. 


FRAME ONA aaa 


DENISTAR RN EE 


ási 


Komornik sądu okręgowego w Sosnowcu, rewiru Dab- 
rowskiego, zamieszkaly w Dąbrowie, przy ul. Ulmana M 2, 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 10-go paź- 
dziernika 1922 r., o godz. 10-ej rano w Strzemieszycach przy 
ul. Szosa w kantorze huty „Polonja“, należącej do Zjedno- 
czenia hutników „Polonja“ to jest w miejscu przechowanią 
przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną 

LIGYTAGJĘ 
oszacowanych na 850,000 Mkp., a należących do tejże huty 
szklanej „Polonja“, składających się z maszyny do pisania 


firmy „Mercedes“. 
5128 


Komornik sądowy Włoezewski 


CBaczność Panie na rak [GZ S 


a Bacri 


Ceny 25 proc. tani 
i składzie wielki wy 


Która z Pań zechce się ładnie ubrać niech się zgłosi do najso- 
łidniejszego majstra pracowni sukien i kostjumów damskich, 
który sam prowadzi pod własnym kierownictwem 


M. Wajss, Sosnowiec, ul. Modraejowska 33. 


jak'gdzieindziej. Na 
wszelkich dodatków 


2153— 21-3 


Przekonajcie się! gg 


PREZTW A a a E O SZZTRA 
EET ROWY ESE DWA Wd 


E 


Dwuch pokojów 
przyzwoicie umeblowanych 
(ewentual. jednego dużego) 
poszukuje bezdzietne mał- 

żaństwo. 

| Łaskawe oferty do T wa. 
Oskard 3-go Maja 7. 5120-3 


PRNRSAPIR PB RZY KZUSWPAŃ GRUZ, 
S i ao ZAP KI OSA MESANA 


>, p NT. z 2 U 

~ 

Mieczysława Paszkowskiego byłego 
pracownika fabryki Huldczyńskiego w So 
snowcu, proszę o zwrot pieniędzy. W ra- 
zie natychmiastowego niezgłoszenia się 
sprawę oddam sądom i publicznie napięt- 
nuje. Władysław Serafin, Sosnowiec, 
Rybna 15. 5083-2 
KBD AMS ROZK NARSZANTA NMRZTÓFA 


MIESZKANIE 
i dobre ntrzymanie na wsi z2 pożyczenie 
500,000 marek. Zgłoszenia do Admin. dla 
„kierownika szkoły*, 5082 2 


rzyjmę dziecko do 12 lat na 

; wychowanie za wynagrodze- 
niem. Opieka i pomoc nauko- 

m 5084 2 


wa zapewniona. 


Zgłoszenia do Administr. dla „kie- 
rownika szkoły na wsi“. 


„OBIE. OEŁOSZEG | 
Posady i pruóow | 


Zaotiarowana 26 mk, za wyrez. 


c) 


NOSA potrzebna dziewczy- 
na do posług, fjwynagrodzenie 
dobre. Zgłoszenia do stróża domu 
przy ul Dęblińskiej Ne i. 5042-3 
Poe subjekt fryzjerski na 
stałą posadę jan Szczerba daw 
niej Wiśniewski. Zakład fryzjerski 
Huta Laury Siminowice ul. By- 
tomska 47 Górny Sląsk 5096-1 
porrzebni agenci do sprzedaży ma- 
szyn do szycia. Zgłosić się do 
firmy Singer w Będzinie, Kołłąta- 
ja 33. 5101-3 
pobzebny subjekt fryzjerski. Ząb- 
kowice, Delorn. 5113-3 
gzolekt fryzjerski 'potrzebny za- 
raz. Grodziec, Mitka. Warunki 
od umowy. 5115 2 
poszukuje panienki do 5-cio letniej 
dziewczynki, pożądane szycie. 
Zgłoszenia Sosnowiec, Dęb'ińska 
Ne 11, m. 25. 5033-1 


AWAY WEZ MOTO WE 


Lokale | 
30 mk, za wyrsz. ' 


NOT gimuazjum poszukuje: 
pokoju ew. za jlekcje. Łaskawe 


oferty do gimn. im. Em. Plat ul. 
Małachowskiego 7. 5095-1 

Me poszukuje kawaler 

przy rodzinie w Będzinie Ła- 

skawe zgłoszenia do filji „Iskry“ 
5105-3 


Będzin. 


arm zrani 


| Kupno i sprzedaż. 
i 80 mk, za wyraz. 


jer do sprzedania na dogodnych 
warunkach, pierwszeństwo ame- 
rykanie, Wiadomość Iskra Sosno- 


wiec. 5064-1 
o sprzedania gramofon z płytami 
i obraz olejny „Leda* Aleja 3 

m. 5. 4 5093-1 


1 sprzedania sklepik na targu w 
Dąbrowie. Wiadomość Dębniki 
52 Jakubowski. 5108—I 
JO żelazne masywne, materac, 
krzesła, stoły, umywalnia, ma- 
giel domowy zagraniczny do sprze- 
dania. Wiadomość: Będzin, Kościu- 
szki 22, Fryde 51'1—3 
przedam rower tanio. Sosnowiec, 
„Iskra*' 5104-2 
gprzedkim okazyjnie kołnierzyk 
damski gronostajowy. Ul. Halle- 
ra (dawniej Cerkiewna) Ne 17,dom 
Urzędn Celnego m. 4. 5II4-I 
RZE używany, maszynę Sin- 
ger. sprzedam. będzin, księgar- 
nia Zmigroda. 5116-1 
Qamocheg czteroosobowy marki 
„Adler“ w zupełnie dobrym sta- 
nie i cykloneta dwuosobowa na 3 
kołach, okazyjnie do sprzedania 
zaraz. Wiadomość w biurze kopal- 
ni „Stanisław* Dąbrowa Górnicza 
Sławkowske 9. 5126-3 
klep spożywczy do sprzedania. 
$ h Wiejska Ne 26. 
5117-1 


Tłocznia Spóła 


Wydaw. „Kiwrjera Za 


| Róż m «e. 
k 30 mk. za wyraz 


g renogratji polskiej i niemieckię - 
wyuczam w krótkimczasie. Wj; 
"domość Iskra. 4087-1 
rzyjmuje zamówienia na karto: 
i kapustę na zimę po ce 
konkurencyjnych, Sesnowiecki i) 
Handlowy, Piłsudskiego 46 ) 
5II0—I , 
STRA* pracownia bielizny dalı 
p^ skiej, męskiej i dziecinnej 
haftu, wykonanie szybkie i staran - 
ne. Aleja 19, II p. 5118-3. 
prise Poprzyński przyjmuje r 
boty męską, damską i dla księ 
po przystępnej eenie. Stary Sosi 
wiec, ul. Stara 2, dom Ruska. _ 
2125- 
$Elep z urządzeniem z 2 pokoi 3 
zaraz do odstąpienia. Sosnowi. 
Sielecka 27 Kwapiński, 


{Į 


2125- 

rzybłąkała się suczka wyżli 

Można odebrać za zwrotem % 
sztów. Sosnowiec, Daleka 19. 
chacki. 
% 
G 


rę A R N 
£dgubionu dokumenty | 
20 mk. za wyraz. zh 

I 


RE Pitułówna zgubiła dowód 


osobisty wydany przez mag. 
Dąbrowy. 
ranciszka Peruszowska 
dowód osobisty kolejow e 
28244, 3 ; RE © 
SRR AR zgubił kartę de- 
mobilizacji wydaną przez 115 p. 
kawalerji w Ostrowiu. 5037-1 
BE Cecylja zgubiła dowód o- 
sobisty wydany przez mag. m. 
Sosnowca. '5O41-1 
Ba Tokarski zgubił kartę bez 
terminowego urlopu wyd. przeż 
kadrę Okręgu szpitala koni w by | 
minach. 5047 1 
penent Presler zgubił tymczaso- 
we zaświadczenie demobilizacji | 
wydane w PKU. Będzin. 5067-2 


SŁ: Stanisławowi skradzia- 
no portfel zawierający 7000 mk. 
gotówki, dokumenta wojskowe, do 
kumenta policyjne, paszport i do- 
wód osobisty wydąny z Depot So- 
snowiec. 


5OII-I 
zgubiła 


50592 
reyk Franciszek zgubił za- 
świadczenie demobilizacji wyd: 
przez 19 p. ar. p. 5058-2 | 
Saieary. Flasza zgubił książkę 
odroczenia wydaną przez PKU: 
Będzin. 50752 
wawa Sznajdrowiskradzio- | 
no kartę zwolnienia wyd prze 
4 pułk saperów i inne dokume: Ń 
” 5074- 


eg - 


yoiciech Jurczyński zgubił 9a- 
l" szport wydany przez gm. Skóom 
lin. 5078-2 
aerz Mieczysław zgubił dowód 
osobisty wydany przez magi- 
strat w Dąbrowie. 5088 2 


KRS: Mieczysław zgubił kartę 
bezterminowego urlopu wydaną. 
przez PKU. Będzin. 5087-2 


OEA Stanisław zgubił kartę 
demobilizacji wyd. przez P.K.U. 
Kielce. 5109—3. 
ędrusik Bolesław zgubił kartę 
demobilizacyjną 19 p.p. wydana 
przez P.K.U. Będzin. 5102—3 


JE Roman zgubił kartę zwol- 
nienia wydaną przez oficera e- 
widencyjnego w Dąbrowie. 5112-3 


pi akom Jakubowi dn. 20 sierp- 
nia br. na pociągu w Jędrzejo- 
wie-ğ#skradziono dowód osobis 
z fotografją, wydany przez gmin 
Pęczewice i akta rejentalne kup 
majątku w Czeladzi, wyd. przez 
notarjusza w Chmielniku. 5107-3 


ROENszowi Franciszkowi skradzio* 
no kartę demobilizacji wydaną 
przez 4 p. w Kiel ach,i zaświadcz: 
nie wojskowe, dyplom wojsko 
kartę pobytu wydaną przez gmi 
Strzemieszyce, książeczkę związki 
gorniczego i karty kranszychtow 
na imię Ignacego Baranika r 
“5103-3 
pente Grüncajger zgubiła pate 
na handel drobiem na targu 
5123-1 
Se Kompaniec zgubił zaświad:* 
czenie jako terminator ślusarski, 
wyd. z Dźwigni. 5032 
S 2% 2 dowody osobiste w 
dane przez gm. Klimontów 
imię Ludwika Kulisy i Stefana Ku- 
lisy, 5034 3 
WD Kociałkowski zgubił p 
szport wydany przez mag. : 
Sosnowca i 3 świadectwa fachow 


Policyjnej. 


| pozhe RSA 
ksiąźka Kasy Chorych . 
na kop. „Juljusz“, 1 
JSCE Pypno zaginęła książka 
chlebowa wydana na, kop 
„Renard“ | 51 


abia*, 
Ą enz 


